
„Św. Małgorzata Maria, powiernica Najświęt-
szego Serca Jezusowego”. Przedstawienie 
odbędzie się w najbliższą niedzielę, tj. dn. 19 
kwietnia br. w Domu Ludowym w Jaśliskach, 
bezpośrednio po Mszy św. o godz. 11.00. 
Przedstawienie w wykonaniu naszych dzieci  
i młodzieży z Zespołu Szkół w Jaśliskach wpi-
suje się w przygotowania do pięknego przeży-
cia Misji Parafialnych. Sztuka ukazuje życie 

św. Małgorzaty Marii, przez którą Pan Jezus 
przypomina o Bożej miłości do każdego z nas, 
objawiając swe Najświętsze Serce. 
Przy okazji przedstawienia można też bę-
dzie obejrzeć piękną wystawę prac plastycz-
nych naszych dzieci, ilustrująca wezwania 
Litanii do Najświętszego Serca Jezusowego. 
Aktorzy i organizatorzy. 

Data Godz. Niedziela Miłosierdzia Bożego  

Poniedziałek 13. 04 7:00 Zm. Mieczysław Farbaniec /greg./  

 8:00 Zm. Bronisław Patlewicz /intencja wnuczki Moniki z rodziną/ 

 18:00 
Zm. Antoni Strzemecki i Marek Ludwin /intencja rodziny Patle-
wicz/ 

Wtorek 14. 04 7:00 
O zdrowie, Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej oraz 
wstawiennictwo św. Jana Pawła II dla siostry Eleonory  

 8:00 Zm. Wilhelm Koperstyński w 6 rocznicę śmierci  

 18:00 
Zm. Bronisław Patlewicz /intencja Jerzego i Teresy Gąsior/  
Zm. Mieczysław Farbaniec /greg./  

Środa 15. 04 7:00 

Dziękczynna za 121 lat istnienia Zgromadzenia Sióstr Służebnic 
Najświętszego Serca Jezusowego z prośbą o błogosławieństwo, 
potrzebne łaski i opiekę Matki Bożej i wstawiennictwo założy-
ciela św. bpa Józefa Pelczara 

 8:00 Zm. Mieczysław Farbaniec /greg./  

 18:00 W intencji Bogu wiadomej i wstawiennictwo św. Jana Pawła II 

Czwartek 16. 04 7:00 Zm. z rodziny Dańczak Apolonia, Jan, Andrzej, Józef, Stanisław  

 8:00 
Zm. Stanisław i Stanisława 
Zm. Mieczysław Farbaniec /greg./  

 18:00 
Zm. Bronisław Patlewicz /intencja Jerzego i Bożeny Grywal-
skich z rodziną/ 

Piątek 17. 04 7:00 
Zm. Tadeusz i Marcjanna Lorenc, Jan, Mieczysław, Bolesław  
i Zofia Zielonka  

 8:00 Zm. Marian Mezglewski  

 18:00 
Zm. Bronisław Patlewicz /intencja córki Wiesławy z rodziną/ 
Zm. Mieczysław Farbaniec /greg./  

Sobota 18. 04 7:00 Zm. Mieczysław Farbaniec /greg./  

 8:00 

Zm. Bronisław Patlewicz /intencja Rafała i Agaty Grywalskich  
z rodziną/ 
O boże błogosławieństwo, dary Ducha Świętego dla uczniów III 
klasy gimnazjum i dobry wybór szkoły ponadgimnazjalnej  

 18:00 Zm. Antoni i Maria Lorenc  

Niedziela 19. 04 7:00 Zm. Mieczysław Farbaniec /greg./  

 8:00 
Zm. Bronisław Patlewicz /intencja rodziny Świstaków z Mysło-
wic/  
Za parafian  

/Wola/ 9:30 Zm. Adam, Stanisław i Genowefa Patlewicz, Marcin Machnik  

 11:00 Za zmarłych z róży św. Faustyny  

 16:00 Zm. Władysław i Maria Chajec  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 

JAŚLISKA 

Święto Miłosierdzia Bożego  
Okres Wielkanocny można porównać do swoi-
stego tryptyku: przygotowaniem do niego jest 
Wielki Post, który trwa ponad 6 tygodni; po-
tem przez cały tydzień 
(święta i oktawa) cieszy-
my się uroczystością 
Zmartwychwstania; 
wreszcie przez kolejne 
tygodnie obchodzimy 
czas wielkanocny aż do 
uroczystości Zesłania 
Ducha Świętego. Szcze-
gólnie uroczysty charak-
ter ma pierwszy tydzień 
po Wielkanocy. Jest on 
tak dalece uprzywilejo-
wany, że nie dopuszcza 
żadnych świąt. Koncen-
truje się, jako oktawa na 
tajemnicy zmartwych-
wstania Pana Jezusa. 
Czytania są tak dobrane, 
by przypominały nam 
poszczególne spotkania 
Zmartwychwstałego z 
uczniami oraz świadec-
two, jakie ci uczniowie 
dawali wobec świata tej 
fundamentalnej prawdzie wiary. Zgodnie z 
pragnieniem Kościoła, w Wigilię Paschalną w 
Wielką Noc katechumeni przyjmują chrzest (i 
pozostałe sakramenty wtajemniczenia chrze-
ścijańskiego). Zmartwychwstaniu Pana towa-
rzyszy zmartwychwstanie tych, którzy byli w 
grzechu. Wierni otrzymywali je przez wyzna-
nie win i ich odpuszczanie, katechumeni zaś - 
przez wodę chrztu świętego. Neofici otrzymy-

wali wówczas białe szaty, jako symbol niewin-
ności, jaką otrzymali na chrzcie. Ubrani w te 
szaty, neofici szli z kaplicy chrzcielnej do ko-
ścioła, by uczestniczyć w Ofierze Mszy świę-

tej wraz z całą gminą 
chrześcijańską już, jako 
jej pełnoprawni członko-
wie. W tych szatach przy-
chodzili codziennie do 
kościoła, by uczestniczyć 
w Najświętszej Euchary-
stii. Wtajemniczano ich 
wówczas w czasie spe-
cjalnie do nich skierowa-
nych homilii o sakramen-
tach: chrztu, bierzmowa-
nia i Eucharystii 
(sakramenty mistagogicz-
ne). Tak było aż do sobo-
ty, w którą składali białe 
szaty i oddawali je szafa-
rzowi, by mogły służyć 
także innym. W Niedzielę 
Przewodnią, czyli pierw-
szą po Wielkanocy, nowo 
ochrzczeni w Rzymie  
w uroczystej procesji 
udawali się do kościoła 
św. Pankracego, by 

uczestniczyć we Mszy świętej. Uczestniczyli 
w niej już w swoim zwykłym odzieniu świą-
tecznym. Na tę uroczystość specjalnie wybra-
no kościół stacyjny św. Pankracego, by pod-
kreślić, że młodzieniec ten do godowej szaty 
niewinności dodał purpurę krwi męczeńskiej. 
Przykład dzielnego młodzieńca miał być za-
chętą dla "nowo narodzonych" dzieci Bożych  
i Chrystusowego Kościoła, by dla zachowania 
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niewinności, otrzymanej na chrzcie, byli goto-
wi na wszelkie ofiary. O tych narodzinach 
mówi zaraz na wstępie pieśń na wejście do 
kościoła: "Jak niedawno narodzone niemowlę-
ta, alleluja, pragnijcie duchowego, czystego 
mleka, alleluja, alleluja". Słowa pieśni są wy-
jęte z Listu św. Piotra Apostoła. W jednym z 
objawień, jakie otrzymała święta siostra Fau-
styna Kowalska, Pan Jezus wyraził życzenie, 
aby Niedziela Biała była obchodzona również, 
jako Niedziela Miłosierdzia Bożego. Niedziela 
ta bowiem zamyka faktycznie cykl naszego 
Odkupienia. Pan Jezus przez swoje zmar-
twychwstanie zamyka swoją działalność zbaw-
czą na ziemi w sensie historycznego wydarze-
nia. Wiemy bowiem, że dzieło zbawienia trwa 
nadal i trwać będzie po wszystkie czasy aż do 
skończenia świata. Prawda o Bożym miłosier-
dziu przewija się przez całe dzieje ludzkości. 
W raju Pan Bóg daje zrozpaczonym pierw-
szym ludziom nadzieję zbawienia i wyzwole-
nia z mocy szatana. Rodzaj ludzki tak wiele 
otrzyma, że Kościół nie zawaha się swoim 
kapłanom kłaść w usta w hymnie Exultet słów: 
"O szczęśliwą wino!". Kiedy Kain zamordo-
wał brata, usłyszał głos: "Gdzie jest twój brat, 
Abel?" A jednak Pan Bóg daje mu czas do 
opamiętania i pokuty. Dlatego otrzymuje na-
wet tajemnicze znamię, by nikt nie ważył się 
go dotknąć. Pełniło się Boże polecenie dane 
pierwszym ludziom w raju: "Bądźcie płodni  
i rozmnażajcie się, abyście zaludnili ziemię". 
Niestety, nie mniej gwałtownie mnożyły się 
także i grzechy ludzkie - tak dalece, że Bóg 
"żałował, że stworzył ludzi na ziemi, i zasmu-
cił się". Kiedy napomnienia nie pomogły, ze-
słał potop. Ocalał jedynie sprawiedliwy Noe  
z rodziną. Przepiękny jest fragment Biblii,  
w którym Abraham "targuje" się z Panem Bo-
giem o los miast skazanych na zniszczenie dla 
grzechów jawnych, jakie się w nich działy. Dla 
sprawiedliwego Abrahama Bóg okazał goto-
wość przebaczenia skazanym miastom, jeśli 
znajdzie się wśród nich choćby dziesięciu lu-
dzi sprawiedliwych. Nie było ich tam jednak 
nawet tylu - i miasta zostały zniszczone tak 
dalece, że nie ma po nich śladu. W Starym 
Testamencie znajdziemy jeszcze wiele innych 
opowiadań o Bożym miłosierdziu. Najlepiej 
jednak okazało się ono na ziemi w Synu Bo-
żym, Wcielonym Słowie. Ewangeliści całą 
Jego publiczną działalność streszczają w tym 
jednym zdaniu: "Dobrze wszystko uczynił". 
Najwięcej miłosierdzia Chrystus okazywał 

grzesznikom. Wiedział bowiem, że są oni na-
rażeni na największe niebezpieczeństwo - na 
potępienie wieczne. Dlatego otaczał ich tak 
czułą miłością. Pan Jezus nauczał: "Nie po-
trzebują lekarza zdrowi, lecz ci, którzy źle się 
mają. Idźcie i starajcie się zrozumieć, co zna-
czy: Chcę raczej miłosierdzia niż ofiary. Bo 
nie przyszedłem powoływać sprawiedliwych, 
lecz grzeszników". Przypowieści Chrystusowe 
o miłosiernym Samarytaninie, o synu marno-
trawnym czy o zgubionej owcy - to prawdziwe 
arcydzieła literatury ogólnoświatowej, ale rów-
nocześnie namacalne dowody, jak bardzo Pan 
Jezus był ludzki. Miłosierdzie dla rodzaju 
ludzkiego przypieczętował aktem najwyższej 
ofiary, bo haniebną śmiercią na krzyżu. Dlate-
go słusznie wśród wezwań litanii do Najświęt-
szego Serca Jezusowego znalazło się i to: 
"Serce Jezusa pełne miłości i dobroci". 

/Tekst pochodzący z Czytelni Liturgii Godzin/ 
 

Serce Jezusa, domie Boży i bramo niebios  
Pamiętam, jak u progu Wielkiego Jubileuszu 
roku 2000 otrzymałam z Wydz. Katech. Kurii 
Diec. Rzeszowskiej polecenie przeprowadze-
nia katechezy wzorcowej pt. „Święte Drzwi, 
jednym ze znaków Roku Jubileuszowego”. 
Ileż się nabiedziłam, by zrozumieć o co cho-
dzi. Nikt nie umiał mi pomóc. Ale był Duch 
Święty i On podsunął mi dziesiąty rozdział 
Ewangelii Jana, w którym Pan Jezus nazywa 
sienie „Bramą”. O, mój Boże, jaki skarb ja 
wtedy odkryłam! I to we fragmencie, który 
przecież od lat znałam na pamięć. Dany mi 
temat stał się dla mnie darem (dodam, że Pan 
tak bardzo był w tym, że katecheza stała się 
też darem dla uczestników). A dom. Z czym 
kojarzy mi się dom? Z obecnością. W moim 
rodzinnym domu zawsze ktoś na mnie czekał, 
gdy wracałam ze szkoły (rodzice lub dziadko-
wie). Miałam, komu opowiedzieć jak przeży-
łam dzień w szkole i mogłam wysłuchać co 
wydarzyło się w domu. Zawsze byłam trakto-
wana serio. Mój dom był miejscem wspólnoty 
i przyjaźni. 
Panie Jezu, skoro jesteś umiłowanym Synem 
Ojca Przedwiecznego, to Twoje Serce, całe 
Twoje życie jest domem Boga w sposób oczy-
wisty. Ponadto przez Twoje zjednoczenie  
z Ojcem w Duchu Świętym i przez doskonałą 
wierność w miłości Bóg zamieszkuje również 
w Twoim człowieczeństwie. W Twoim Sercu 
Panie Jezu wypełnionym Bogiem, czyli w Ser-
cu Bożym odnajdujemy wszystko, czego pra 

Rys. Hubert Madej, kl. V 
gnie nasze ludzkie serce. W nim żyjemy, poru-
szamy się, jesteśmy. Można powiedzieć wię-
cej: Serce Boga to nasz rodzinny dom. Z niego 
wyszliśmy, by na krótki tylko czas rozbić na-
miot pośród tego świata? Tam mamy powró-
cić. Jesteśmy tam oczekiwani. To przecież 
nasz dom. Tylko jak iść, by rzeczywiście wró-
cić, trafić, nie zabłądzić. Jak iść? Zamieszkać 
w Sercu Jezusa przez rozmiłowanie w słowie 
Bożym, przez udział w Eucharystii, przez wia-
rę i wierność w miłości, przez pełnione dobro, 
radosną służbę Jezusowi w siostrach i bra-
ciach, cichość i pokorę, życie błogosławień-
stwami. Jego Serce jest Bramą. Zatem za-
mieszkać w Bramie. Brama już została otwar-
ta. Patrzę na Tego, którego przebili i wiem, że 
nie ma innej drogi w ramiona Ojca nad to 
otwarte Serce. W sposób brutalny otworzył je 
rzymski żołnierz. Ale to nie on był reżyserem 
tej sceny. To odwieczna miłość Ojca otwarła 
Serce Syna, by stało się korytarzem, przez 
który przechodzi się prosto w Jego Ojcowskie 
ramiona. Krzyż stał się mostem nad przepaścią 
zła, a Serce Bramą. Nie ma innej drogi do ro-
dzinnego Domu Ojca.  
Panie Jezu, Ty zapraszasz do przejścia przez tę 
Bramę, a my radujemy się, że dana nam zosta-
ła taka łaska. To niezwykły dar – otwarta Bra-
ma. Nie muszę się trudzić, nie muszę wyważać 
żadnych drzwi własnymi siłami. Drzwi są 
otwarte. Nie pomylę ich z żadnymi innymi: 
„Ja Jestem Bramą” – głosi napis wokół Twego 
Serca. Nie ma w żadnym innym zbawienia. Ja 
nawet nie muszę pukać do tej Bramy. To Ty 
Jezu pierwszy stanąłeś u drzwi mego serca i 
poprosiłeś o otwarcie. Chcesz wieczerzać ze 
mną. Tych, którzy otwierają serca nazywasz 
zwycięzcami i mówisz, że przeprowadzisz ich 
do swego tronu, by zasiedli na nim z Tobą, jak 

Ty Zwycięzco zasiadłeś z Ojcem na Jego tro-
nie. Panie, Ty wybrałeś serce każdego z nas. 
Tej siedziby zapragnąłeś dla siebie, aby było 
miejscem Twego odpoczynku, miejscem wła-
ściwym na wspólne wieczerzanie. Serce Jezu-
sa, naszego Pana, nie jesteśmy w stanie przy-
gotować Ci mieszkania na jakie zasługujesz. 
To nas przerasta. Dlatego proszę o dar Ducha 
Świętego, który wszystko stwarza nowe, by 
stworzył w każdym z nas serce czyste dla Pa-
na, gdyż z obciążeniami i balastem win nie 
zmieszczę się w Bramie. 

Najświętsze Serce Jezusa,  
zmiłuj się nad nami. 

Miłuję Cię Panie, mocy moja. Amen 
 

/s. Helena Łukasik/ 
 

Ogłoszenia duszpasterskie: 
Dzisiaj przeżywamy drugą Niedzielę Wielka-
nocy, która jest świętem Bożego Miłosierdzia. 
Jest to niedziela adoracyjna, po każdej Mszy 
św. wystawienie Najświętszego Sakramentu. 
W Sanktuarium o godz. 15.00 wystawienie 
Najświętszego Sakramentu i nabożeństwo ku 
czci Bożego Miłosierdzia, a następnie Msza 
św. Dzisiaj zapraszamy wszystkich do sank-
tuarium na prezentację poświęconą „Całunowi 
Turyńskiemu”, która odbędzie się bezpośred-
nio po Mszy św. popołudniowej. Szczególnie 
prosimy osoby, które wpisały się na listę 
uczestników pielgrzymki do Turynu, będzie to 
spotkanie przygotowujące do wyjazdu. Są 
jeszcze wolne miejsca. Dzisiaj popołudniu 
młodzież z Katolickiego Stowarzyszenia Mło-
dzieży będzie roznosiła zaproszenia na Misje 
Święte. Prosimy o przyjęcie zaproszenia na to 
ważne duchowe wydarzenie. Dziękujemy 
wszystkim, którzy w sobotę pracowali przy 
rozwożeniu ziemi wokół kościoła. Ponieważ 
nie wszystko udało się zrobić, dlatego zwraca-
my się z prośbą o pomoc w rozplantowaniu 
ziemi. Chętnych prosimy w poniedziałek na 
godz. 9.00 (jeżeli nie będzie padać). Trzeba 
wziąć ze sobą narzędzia: żelazne grabki, łopa-
ty, taczki. W najbliższą sobotę na godz. 19.00, 
prosimy na spotkanie Radę Parafialną. Dzięku-
jemy za utrzymanie czystości w naszych świą-
tyniach. Na najbliższy tydzień prosimy kolejne 
osoby: Maria Puchalik, Marek Szałaj, Henryka 
Zawada, Helena Winnicka, Beata Dubiel, Zo-
fia Kuchta, Ewa Kropaczek. Na Woli: Joanna 
Zawada i Bogusława Farbaniec. Serdecznie 
zapraszamy na przedstawienie teatralne pt. 


